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Drodzy Parafianie! Bracia i Siostry w Chrystusie! 
Święty Kościele we Wręczycy!

I  znów  za  tydzień  skończymy  kolejny  rok  kościelny  w
naszym życiu. Czy jesteśmy bardziej bogaci Jezusem niż przed
rokiem?  Czy  bardziej  widać  po  naszym  życiu  osobistym,
rodzinnym,  zawodowym  i  wspólnotowym,  że  jest  naszym
Królem? Czy Polska jest bardziej Jezusowa, Boże?

Co zrobiłem, by Jezus był lepiej znany i bardziej kochany
w naszej Wręczycy? 

Warto zadawać sobie pytania, ale też warto dziś z wiarą, w kościele i w domu,
poprosić o to Boga. Bo nic nie możemy bez Niego uczynić. Przynajmniej On tak
twierdzi. A ja Mu wierzę. Życzę odwagi wiary w poprawę! Alleluja i do przodu!

ks. Robert Grohs, Proboszcz

Papież Franciszek na Twitterze:
„Przygotowując się do wizyty w Birmie i Bangladeszu, pozdrawiam i za-
pewniam o przyjaźni ich mieszkańców. Cieszę się na nasze spotkanie!”
(25.11.2017) „Nadzieja jest również dla tych, którzy zrobili coś złego.
Jezus przyszedł właśnie po to: można pojednać się z Bogiem i rozpocząć

nowe życie.”  (24.11.2017)  „Na końcu czasów, kiedy Pan przyjdzie spotkać  się  z
nami, radość będzie ogromna. Żyjmy w oczekiwaniu na to spotkanie!” (23.11.2017)
„Czy spotykając  innych,  niesiemy im ogień miłości,  czy też  zamykamy się,  żeby
ogrzewać się przed swoim kominkiem?” (22.11.2017) „Niech prosty i czysty uśmiech
Maryi będzie źródłem radości dla każdego z nas wobec trudności, jakie niesie z sobą
życie.”  (21.11.2017)  „Pracujmy  razem,  aby  dzieci  mogły  patrzeć  na  nas
uśmiechnięte  i  zachowały  spojrzenie  czyste,  pełne  radości  i  nadziei.
#WorldChildrensDay”  (20.11.2017) „W  Światowy  Dzień  Ubogich  zachęcam  cały
Kościół do spojrzenia na tych wszystkich, którzy wyciągają ręce, prosząc o naszą
solidarność.” (19.11.2017)

Święta myśl od świętych: 
„Bóg rzeczy niemożliwych nie wymaga, lecz wymaga czynić co
możesz; wspiera, abyś mógł czynić, coś powinien i nakazuje
prosić o pomoc w tym, czego nie możesz.” (św. Augustyn)

https://twitter.com/hashtag/WorldChildrensDay?src=hash


Papieska intencja ogólna na grudzień 2017:  Aby osoby starsze, wspierane
przez  rodziny  i  przez  wspólnoty  chrześcijańskie,  współpracowały,  wykorzystując
mądrość i doświadczenie, w przekazywaniu wiary i wychowywaniu nowych pokoleń. 

Ogłoszenia duszpasterskie
1. Dziś, w uroczystość Jezusa Chrystusa, Króla wszechświata, prosimy Ojca, aby

całe stworzenie, wyswobodzone z niewoli grzechu, Jemu służyło i bez końca Go
chwaliło.

2. Również dzisiaj  Akcja Katolicka i  Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży z całej
archidiecezji  z  okazji  swojego  święta  patronalnego  pielgrzymują  do  bazyliki
archikatedralnej.

3. Gratulujemy tym, którzy zdecydowali się poświęcić dla Pana niemal trzy dni, by
wziąć  udział  w  IV  Ogólnopolskim  Kongresie  Nowej  Ewangelizacji  na  Jasnej
Górze. Modlimy się dla Was, kochani, o nowe światło i zapał do służby młodym.

4. We czwartek będziemy przeżywali święto św. Andrzeja, Apostoła. 
Już od nieszporów sobotnich rozpoczniemy Adwent.

5. W  tym  tygodniu  przypada  pierwszy  piątek  i  pierwsza  sobota  miesiąca.
Nabożeństwa  będziemy  przeżywać  o  zwykłych  porach,  czyli  po  Mszy  św.
wieczornej w piątek i po Mszy św. porannej w sobotę. 
W te dni odwiedzimy chorych i starszych.

6. W  poniedziałek  odbędzie  się  spotkanie  uczniów  7.  klas,  a  we  wtorek  2.
gimnazjalnych  w  ramach  przygotowania  do  bierzmowania.  Za  tydzień  w
niedzielę o 10.00 odbędzie się spotkanie rodziców dzieci pierwszokomunijnych.

7. Na utrzymanie domu dla bezdomnych w Mariance Rędzińskiej kolo Częstochowy
zebraliśmy w ubiegłą niedzielę 407 zł 50 gr.
Dziś  znów do skarbony przy figurze  św.  Izydora  możemy wrzucić  dar  serca
na pomoc p. Dorocie Kędziorze-Zych.

8. Polecamy  nowy  numer  tygodnika  „Niedziela”.  Warto  przeczytać  wywiad
ze znanym w całej Polsce ks. Markiem Dziewieckim pt. „Edukacja seksualna czy
wychowanie”  oraz kilka rzeczowych artykułów o Akcji  Katolickiej  i  Katolickim
Stowarzyszeniu Młodzieży.

9. Dziś w „Oblubieńcu” między innymi kolejny, ważny nie tylko dla odmawiających
różaniec, odcinek Listu Apostolskiego św. Jana Pawła II o różańcu św. i kilka
myśli  z  kongresu  nowej  ewangelizacji,  które  przydadzą  nam  się  w  życiu
rodzinnym i parafialnym.

10. Do  zawarcia  sakramentu  małżeństwa  przygotowuje  się  Milena  Grabowska
i Łukasz Myrda z Wrocławia. P. Łukasz pochodzi z Wręczycy Wielkiej. Gdyby
ktokolwiek wiedział o przeszkodach do zawarcia tego małżeństwa, zobowiązany
jest zgłosić to w kancelarii parafialnej.

11. Niech Bóg nam błogosławi na indywidualne i rodzinne podsumowanie kończące-
go się roku liturgicznego, a szczególnie dzisiejsze świętowanie królowania nam
ukochanego Pasterza Jezusa Chrystusa, który niestrudzenie nas szuka.



Gdy jedność rodziny jest zagrożona
św. Jan Paweł II o Różańcu Świętym, odc. 19

ROZDZIAŁ III  « DLA MNIE ŻYĆ TO CHRYSTUS »

« Ojcze nasz »
32.  Po  wysłuchaniu  Słowa  i  skupieniu  się  na  tajemnicy,

czymś  naturalnym jest  wzniesienie  ducha  ku  Ojcu.  Jezus  w
każdej ze swoich tajemnic prowadzi nas zawsze do Ojca, do
którego stale się zwraca, bo w Jego 'łonie' spoczywa (por. J 1,

18). Chce nas wprowadzić w zażyłość z Ojcem, byśmy mówili razem z Nim: « Abba,
Ojcze » (por. Rz 8, 15; Ga 4, 6). To w relacji do Ojca czyni nas swymi braćmi i
braćmi pomiędzy sobą, dając nam Ducha, który jest jednocześnie Jego i Ojca, «
Ojcze nasz », postawione niejako u podstaw medytacji chrystologiczno - maryjnej,
rozwijanej  przez  powtarzanie  «  Zdrowaś  Maryjo  »,  czyni  medytację  tajemnicy
doświadczeniem eklezjalnym, nawet kiedy prowadzi się ją w samotności.

Dziesięć « Zdrowaś Maryjo »
33. Jest to element, który zajmuje w różańcu najwięcej miejsca, a równocześnie

sprawia,  że  jest  on  modlitwą  w  całym tego  słowa  znaczeniu  maryjną.  Właśnie
jednak w świetle dobrze rozumianych słów «Zdrowaś Maryjo» odczuwa się wyraź-
nie,  że charakter maryjny nie tylko nie przeciwstawia się chrystologicznemu, ale
przeciwnie, podkreśla go i uwypukla. Istotnie, pierwsza część «Zdrowaś Maryjo»,
zaczerpnięta ze słów skierowanych do Maryi przez anioła Gabriela i św. Elżbietę, jest
adorującą  kontemplacją  misterium,  które  dokonuje  się  w  Dziewicy  z  Nazaretu.
Wyrażają one, jak można by powiedzieć, podziw nieba i ziemi, ujawniając poniekąd
zachwyt  samego  Boga,  gdy  ogląda  On  swe  arcydzieło  —  Wcielenie  Syna
w dziewiczym łonie Maryi — w duchu tego radosnego spojrzenia z Księgi Rodzaju
(por.  1,  31),  owego  pierwotnego  «pathosu,  z  jakim  Bóg  u  świtu  stworzenia
przyglądał  się  dziełu  swoich  rąk».1  Powtarzanie  w  różańcu  «Zdrowaś  Maryjo»
utrzymuje nas w klimacie zachwytu Boga: wyraża rozradowanie, zdumienie, uznanie
dla  największego  w historii  cudu.  Jest  to  wypełnienie  proroctwa  Maryi:  «Odtąd
błogosławić mnie będą wszystkie pokolenia» (Łk 1, 48).

Centrum «Zdrowaś Maryjo», poniekąd zwornikiem między jego pierwszą a drugą
częścią,  jest  imię  Jezus.  Czasami,  przy  pośpiesznym  odmawianiu,  to  centrum
uchodzi uwagi, a wraz z nim również nawiązanie do misterium Chrystusa, które jest
kontemplowane. Ale to właśnie akcent, jaki kładzie się na imieniu Jezus i na Jego
misterium,  znamionuje  znaczące  i  owocne  odmawianie  różańca.  Już  Paweł  VI
przypomniał  w  Adhortacji  Marialis  cultus  praktykowany  w  pewnych  regionach
zwyczaj,  by  podkreślać  imię  Chrystusa,  dodając  do  niego  refren  (tak  zwane
«dopowiedzenia») nawiązujący do rozważanej  tajemnicy.2  Jest  to zwyczaj  godny
pochwały, zwłaszcza przy publicznym odmawianiu różańca. Wyraża on dobrze wiarę
chrystologiczną,  odnoszącą się  do różnych momentów życia  Odkupiciela.  Jest  to
wyznanie wiary, a równocześnie pomoc w medytacji,  która pozwala przyswajać i



przeżywać  misterium  Chrystusa,  w  naturalny  sposób  związane  z  odmawianiem
«Zdrowaś Maryjo». Powtarzanie imienia Jezus — jedynego imienia, w którym dane
nam jest mieć nadzieję na zbawienie (por. Dz 4, 12) — złączonego z imieniem Matki
Najświętszej, pozwalając niejako, by to Ona sama nam je podsuwała, stanowi drogę
asymilacji, której celem jest coraz głębsze wprowadzanie nas w życie Chrystusa.

Z bardzo szczególnej  więzi z Chrystusem, wynikającej z faktu,  że Maryja jest
Matką Boga, Theotókos, wypływa ponadto moc błagania, jakie do Niej kierujemy w
drugiej  części  tej  modlitwy,  powierzając  Jej  matczynemu  wstawiennictwu  nasze
życie i godzinę naszej śmierci.

Przypisy:
1 św. Jan Paweł II, List do artystów, (4 kwietnia 1999), 1.
2 Por. n. 46. Zwyczaj ten spotkał się niedawno z pochwałą Kongregacji ds. Kultu Bożego i Dyscy-
pliny Sakramentów w «Dyrektorium o pobożności ludowej i liturgii. Zasady i wskazania», 201.

OKRUCHY SŁOWA Z KONGRESU
NOWEJ EWANGELIZACJI

Obszerne fragmenty z konferencji ks. Arcybiskupa Grzegorza 
Rysia z 23.11.2017 r.:

 Za  każdym  razem,  kiedy  wzbudzamy  w  sobie  łaskę
Pięćdziesiątnicy,  ona  otwiera  się  przed  nami  w  jeszcze  inny
sposób  –  jeszcze  pełniej,  jeszcze  bogaciej  i  dokonuje  się
napełnienie człowieka Duchem Świętym.

Myślę, że wszyscy rozumiemy, że czymś innym jest napełnić piętnastolatka, a
czymś  innym  jest  napełnić  pięćdziesięciolatka,  a  czymś  innym  jest  napełnić
dziewięćdziesięciolatka,  bo  każdy  z  nich  ma  inne  doświadczenie  życiowe  i  inne
wyzwania życiowe przed sobą. Nie chodzi o to, żeby mówić, że piętnastolatek jest
niedojrzały, ale każdy jest wypełniony na sobie właściwą miarę. Człowiek rośnie w
życiu i nabywa coraz więcej takich wydarzeń i doświadczeń, których wcześniej nigdy
nie miał, nawet sobie ich nie wyobrażał. A może sobie wyobrażał, ale ich nigdy nie
przeżył.  Przychodzi  moment,  że  już  wie  o  tym  nie  z  książki,  nie  z  jakiegoś
teoretycznego wykładu tylko z doświadczenia. I to jest moment, w którym znowu
musi być napełniony Duchem Świętym, by wznowić w sobie łaskę Pięćdziesiątnicy.

Pięćdziesiątnica rzeczywiście wydarzyła się raz i w naszym życiu wydarza się raz,
tylko nie na zasadzie – raz i koniec, raz i przeszłość, raz i już do tego się nie da
wrócić, tylko raz – w takim kluczu inicjacyjnym – wytrysnęło we mnie źródło i bije
we mnie  ciągle.  Ciągle  mogę do tego wrócić  i  tę  łaskę w sobie aktualizować i
wzbudzać.

I ciągle jest tak, że Duch Święty ma ambicje nas napełnić, ma pragnienie nas
wypełnić. Myślę, że to jest tak, jak będzie o tym mowa jeszcze na naszym kongresie
– tak jak chrzest w Duchu Świętym. Dobrze wiemy, że to nie jest nowy chrzest –
Chrztu się  nie powtarza,  ale chrzest  w Duchu Świętym jest  mocną,  dynamiczną
aktualizacją Chrztu sakramentalnego, jest potwierdzeniem i uwolnieniem potencjału,



który w nas jest od Chrztu.  Jest poddaniem się Duchowi,  którego otrzymaliśmy,
mamy Go. Nieraz tak mówimy przy bierzmowaniu – macie Ducha Świętego, a teraz
chodzi  o  to,  żeby  On  was  miał.  Stań  się  tym,  kim  jesteś.  Jesteś  człowiekiem
napełnionym Duchem Świętym. Daj się napełnić Duchowi Świętemu sobą. Stań się
tym, kim jesteś.

Nie chodzi o wydarzenie jednorazowe, w sensie przeszłe, tylko chodzi o relację,
która jest jedna i ta sama ciągle, która się rozwija. Tu od razu widzimy coś, co jest
niesłuchanie istotne: W Bierzmowaniu nie chodzi o Bierzmowanie, tylko chodzi o
życie Duchem Świętym. O życie wypełnione Duchem, którego otrzymaliśmy. Przy
swoim  pierwszym  pobycie  w  Polsce  mówił  o  tym  abp  Fisichella  i  chcę  to
przypomnieć,  bo to jest myśl,  która z jednej strony pomoże nam samych siebie
prześwietlić, ale też pomoże nam prześwietlić nasze działanie i zaangażowanie w
Kościele.  Abp  Fisichella  mówił  wtedy,  że  my  ciągle  przygotowujemy  ludzi  do
przyjmowania sakramentów. Do Chrztu to ich właściwie jeszcze nie przygotowujemy
jak są mali, ale przygotowujemy do Pierwszej Komunii. Potem ich przygotowujemy
do Bierzmowania.  Potem w takim dość skrótowym stylu  przygotowujemy ich do
małżeństwa. Trochę obficiej, gdy chodzi o kapłaństwo. Ale ciągle przygotowujemy
ludzi  do  sakramentów  i  powoli  mamy  już  tego  owoce.  Pamiętam  z  diecezji
krakowskiej takie momenty, że dziecko szło do Pierwszej Komunii i na drugi dzień
mama go wypisywała z lekcji religii. Wiadomo, że zapisze go znowu w pierwszej
klasie gimnazjum, bo musi go przygotować do Bierzmowania. A potem już go nie
będzie wypisywać, bo się samo wypisze.

Przygotowujemy ludzi do sakramentów, a nie do życia wiarą i odkrycia w sobie
tożsamości człowieka wierzącego, który się karmi sakramentami i niesłychanie sobie
ceni łaskę sakramentów i który wie, że sakramenty są doświadczeniem spotkania z
Bogiem, ale to jest fragment jego tożsamości – to nie jest całe jego życie. […] Nie
przygotowujmy ludzi do bierzmowania, bo je przyjmą i powiedzą: „OK, co jeszcze
chcecie? Przygotowaliście nas. Przyjęliśmy. No to idziemy do domu.”

Inicjacja.  Ważniejsze  jest  to,  co  jest  po,  od  tego,  co  jest  przed.  Naprawdę
ważniejsze  jest  to,  co  się  dzieje  później.  Na  ile  ten  Duch  Święty,  którego
przyjmujemy sakramentalnie, podda nas sobie?

Moc słowa…
Poniższe słowa mogą być bardzo pomocne przy wprowadzaniu w życie słów 

Jezusa, które słyszymy dziś podczas Mszy św.
Panie,
kiedy jestem głodny, daj mi kogoś, kto łaknie pożywienia;
kiedy jestem spragniony, przyślij mi kogoś, kto chce pić;
kiedy jest mi zimno, ześlij mi kogoś, kogo bym mógł ogrzać;
kiedy jestem zmartwiony, ześlij mi kogoś do pocieszenia;
kiedy ciąży mi mój krzyż, daj mi dzielić krzyż z mym bliźnim.
(Japoński współpracownik św. Matki Teresy z Kalkuty)
wybrała Anna Knopik



Patroni do poznania
Św. Rafał Chyliński , prezbiter (potocznie: ksiądz)

Melchior Chyliński urodził się we wsi Wysoczka (woj.
poznańskie)  w  rodzinie  szlacheckiej.  Jego  rodzice
Arnold Jan i Marianna Kierska wychowali go w wierze
chrześcijańskiej.  Do  chrztu  podawało  go  dwoje
bezdomnych  z  przytułku  sąsiadującego  z  majątkiem
rodzinnym.  Prawdopodobnie  odwiedzając  ich,  młody
Melchior  poznał  trudny  los  ludzi  ubogich.  Ukończył
szkołę  parafialną  w  Buku,  a  następnie  kolegium
humanistyczne jezuitów w Poznaniu, założone przez ks.

Jakuba Wujka,  autora  polskiego przekładu  Biblii.  W 1712 roku  zaciągnął  się  do
wojska,  prawdopodobnie  jako  zwolennik  króla  Stanisława  Leszczyńskiego,  gdzie
przez trzy lata doszedł do stopnia oficerskiego i został komendantem chorągwi.

Trzy lata później opuścił wojsko, gdzie cierpiał widząc demoralizację żołnierzy i
nie  mogąc  pogodzić  się  z  bratobójczymi  walkami  (był  to  okres  wojen  między
zwolennikami  dwóch  królów).  Wkrótce  potem  wstąpił  do  franciszkanów
konwentualnych w Krakowie. Otrzymał imię zakonne Rafał. Śluby wieczyste złożył
już w następnym roku, a w kolejnym przyjął święcenia kapłańskie. Życie ascetyczne
łączył  z  posługą  misyjną.  Przebywał  w  klasztorach  w  Radziejowie,  Poznaniu,
Warszawie, Kaliszu, Gnieźnie i Warce nad Pilicą. Najdłużej pracował w Łagiewnikach
koło Łodzi i w Krakowie. Niektórzy biografowie uważają, że powodem tak częstych
przenosin  była  okazywana  biednym  miłość,  bo  o.  Rafał  rozdawał  na  jałmużnę
wszystko, co sam miał, a często i całe zapasy klasztornej spiżarni. We wszystkich
miejscach, gdzie posługiwał, z zapałem głosił kazania i prowadził katechizację, dał
się poznać jako doskonały spowiednik.  Szerzył  apostolstwo miłości  i  miłosierdzie
wśród  biednych,  cierpiących,  kalek  -  dla  których  był  troskliwym  i  cierpliwym
opiekunem.  Ponad  wszystko  przedkładał  miłość  do  Boga.  Powtarzał  często:
"Miłujmy  Pana,  wychwalajmy  Pana  zawsze,  nigdy  Go  nie  obrażajmy".  Dla
wynagrodzenia  Panu  Bogu  za  grzechy  świata  wybrał  drogę  pokuty,  licznych
umartwień, wyrzeczeń i surowych postów (pod habitem nosił włosiennicę, a spał
zawsze w nieogrzewanej celi). Z radością wychwalał Pana, wiele czasu poświęcał na
modlitwę osobistą. Swoim życiem w zgodzie z Ewangelią wyrażał ogromną miłość
do Boga. Był gorącym orędownikiem ufności w łaskawość Boga i wstawiennictwo
Najświętszej  Maryi  Panny,  którą  czcił  z  ogromną  pobożnością  i  synowskim
oddaniem. Jego pobożność oraz miłosierdzie zjednały mu za życia opinię świętości.

Kiedy w 1736 roku wybuchła epidemia w Krakowie, niezwłocznie pospieszył z
pomocą,  opiekując  się  troskliwie  chorymi  i  umierającymi.  Nie  dbając  o  swoje
bezpieczeństwo, spędzał w lazarecie dnie i noce, wykonując wszelkie posługi przy
chorych, pocieszając, spowiadając i przygotowując konających na śmierć. Po dwóch
latach, gdy epidemia w Krakowie ustała, powrócił do Łagiewnik, gdzie opiekował się
ubogimi, rozdając im jedzenie i ubranie. Pełną miłości i pokory opiekę nad chorymi
przerwała choroba, zmuszając go do pozostania w celi zakonnej. Chorując przez trzy



tygodnie,  dawał  przykład  wielkiej  cierpliwości,  z  jaką  znosił  wszelkie  cierpienia.
Współbracia uważali, że przepowiedział dzień swojej śmierci, prosząc w przededniu
o udzielenie sakramentów. Zmarł 2 grudnia 1741 r. w Łagiewnikach koło Łodzi. 

Ojca Rafała beatyfikował św. Jan Paweł II. Papież powiedział wówczas w homilii:
"To, że przez tak długi czas nie zaginęła pamięć o jego świętości, jest świadectwem,
że  Bóg  jakby  specjalnie  czekał  na  to,  aby  Jego  sługa  mógł  zostać  ogłoszony
błogosławionym już w wolnej Polsce. Bardzo się nad tym zastanawiałem, czytając
jego życiorys.  Jego życie jest  związane z  okresem saskim,  a wiemy,  że były  to
smutne  czasy  (...),  były  to  czasy  jakiegoś  zadufania  w  sobie,  bezmyślności,
konsumizmu  rozpanoszonego  wśród  jednej  warstwy.  I  otóż  na  tle  tych  czasów
pojawia się człowiek, który pochodzi z tej samej warstwy. Wprawdzie nie z wielkiej
magnaterii, ale ze skromnej szlachty, w każdym razie z tej, która miała wszystkie
prawa  społeczne  i  polityczne.  I  ten  człowiek,  czyniąc  to,  co  czynił,  wybierając
powołanie,  które  wybiera,  staje  się  -  może nawet  jest  -  protestem i  ekspiacją.
Bardziej niż protestem, ekspiacją za wszystko to, co niszczyło Polskę." W dalszych
słowach papież zasugerował byśmy poszli za przykładem św. Rafała. [za brewiarz.pl]

Intencje Mszalne
Niedziela  26.11 – uroczystość Jezusa Chrystusa, Króla Wszechświata
8:00 + Annę, Jana, Marka Paturejów, Kazimierza Flaka, 

Cecylię, Grzegorza Tomczyków, Stanisława i Bożenę Lewandowskich 
10:00 + Franciszka Bugaja (1r.) i Mariannę Mika
12:00 O Boże błogosławieństwo dla Anny z okazji 40. urodzin

O Boże błog. i Bożą mądrość dla Marcina, ojca i męża, z okazji 40. urodzin
17:00 + Józefa, Weronikę Kałów, Michała Rychlickiego, Hannę Mastalerz, 

zm. z rodziny Kałów, Krysińskich, Rychlickich i Włodarków
Poniedziałek 27.11
7:00 Za parafian
18:00 + Mariannę Lamik od bratowej Władysławy Lamik z rodziną
Wtorek 28.11
17:00 + Stanisława Sygudę od szwagierki Iwony z dziećmi
18:00 + Zdzisławę, Władysławę, Stanisława Ochęduskich
Środa 29.11
18:00 1) W intencjach znajdujących się w skrzynce modlitewnej

2) O zdrowie dla Doroty Kędziory-Zych
3) + Zdzisława Kałmuka  
4) + Jana Majchera od sąsiadów Tomzów i Majaków
5) + Tadeusza, Stanisława, Stanisławę Krysiak, Anastazję i Jana Małczaków, 

Helenę i Andrzeja Gibosów
Czwartek 30.11 – święto św. Andrzeja, Apostoła
7:00 + Cecylię Lis od swatki Krystyny z rodziną
18:00 + Andrzeja, Stanisławę, Antoniego Matysiaków, Emila Solucha



Piątek 1.12 – I piątek miesiąca
7:00 + Marię Kozak od uczestników pogrzebu
17:00 + Stanisława Sygudę od Magdaleny Nowak i Janusza Nowaka
18:00 + Zdzisława, Stanisławę, Stefana Ściubidłów, Józefę, Piotra Kudłów, 

Włodzimierza Zawadę, zm. z tych rodzin
18:40 Nabożeństwo wynagradzające Najświętszemu Sercu Pana Jezusa

Adoracja Najświętszego Sakramentu do 21:00

Sobota 2.12 – I sobota miesiąca
9:00 W intencji rodziny Kasi i Marka z dziękczynieniem za syna Antosia od dziadków
9:40 Nabożeństwo wynagradzające Niepokalanemu Sercu Maryi

Różaniec św.
18:00 + Władysława Dzieżę (2 r.)

Niedziela  3.12 – 1 Niedziela Adwentu
7:30 Wypominki
8:00 Msza św. za zmarłych wymienionych w wypominkach rocznych
10:00 + Zenona, Annę, Eugeniusza Liszewskich, Szczepana Kaczmarzyka
12:00 Za parafian
17:00 + Czesława (30 r.), Józefę, Zbigniewa Garusów, Krzysztofa Kłaka

Msze św. w Niedziele i święta wolne od pracy  8:00, 10:00, 12:00, 17:00
Msze św. w dni powszednie
7:00 (poniedziałki i czwartki, od września do czerwca), 9:00 (soboty), 
18:00 (od poniedziałku do soboty)
Nabożeństwa
Różańcowe o 17:15; I-czwartkowe i I-piątkowe  18:40; I-sobotnie  9:40
Krąg biblijny  w każdą środę o 19:15 w domu św. Józefa; wstęp wolny
Adoracja Najświętszego Sakramentu  piątek, 18:40 - 21:00
Próby chóru  piątek, 19:00 - 20:00
Codzienna modlitwa różańcowa 
W niedzielę o 7:15; od poniedziałku do piątku  7:40; w sobotę  9:40
Odwiedziny chorych z obrzędem Komunii św. poza Mszą św.
Pierwsze piątki i soboty miesiąca
Grupy  Ministranci i lektorzy, Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży, Akcja Katolicka, 
Żywy Różaniec  pierwsza niedziela miesiąca o 9.00, Dzieci Boże  sobota o 11:00
Biblioteka parafialna  w domu św. Józefa, czynna w środy od 17:00 do 18:00
Kancelaria parafialna 
Poniedziałek, środa i piątek po wieczornej Mszy św.; pilne sprawy  tel. 504843975
Kontakt  ul. 3-Maja 4, 42-130 Wręczyca Wielka, 
parafiawreczyca.pl, tel. 34 3170213, oblubieniec@parafiawreczyca.pl
Konto parafialne
Parafia Katolicka św. Józefa, PKO Bank Polski  66 1020 1664 0000 3802 0331 2881 

mailto:oblubieniec@parafiawreczyca.pl

